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Podróż Najjaśniejszego Pana.
Jak powiedzieliśmy i jak łatwem było do prze 

widzenia przybycie dzisiejsze Naj. Cesarza i króla 
Franciszka Józefa do naszego krajn i starożytnego 
grodu równało się tryumfowi.

Naj. Pan opuścił Ołomuniec dziś 1 września 
godzinie 3 7 a z rana osobnym dworskim pociągiem 
wraz ze swoim dworem. Na wszystkich stacyach 
począwszy od Ołomuńca, na których pociąg cesar­
ski zatrzymywał się, nie było końca owacyom i 
zapałowi wyrażonemu w niezliczonych okrzykach 
i wiwatach. Dworce świątecznie ustrojone, na nich 
burmistrze, władze administracyjne i autonomiczne, 
duchowni różnych wyznań, tłumy ludności witały 
Monarchę przemowami, na które N. Pan odpowia­
dał, oraz okrzykiem Slava! W Ostrawie ukazali 
się górnicy, Cesarz zatrzymał się tu nieco dłużej i 
z przewódzeami deputacyj rozmawiał o właśnie 
co zrządzonych wylewami szkodach. W Dziedzi­
cach na dworcu znalazł się szef jeneralnego sztabu 
baron Schonfeld z oficerami sztabu.

Kiedy nad ranem wśród najpiękniejszej pogody, 
zwiastunki wspaniałej, dobrych skutków i następstw 
monarszej podróży do swojego polskiego kraju, 
pociąg dworski minął stacyę Dziedzice i stanął 
na naszej ziemi, ukazały się pierwsze gromady 
wiejskiego ludu polskiego, malowniczo ugrupo­
wane, liczne, nełne zapału!

Od staeyi Jawiszowice do Krakowa ustawione 
były wzdłuż całej linii kolei żelaznej, gromady 
włościan, przeminiajające się na dworcach w grupy 
skupione a prowadzone przez duchowieństwo w or­
natach i z chorągwiami kośeielnemi na czele. Na 
każdej stacyi stopniowo coraz liczniejszemi były 
te grupy, a kiedy pociąg mijał dworce, tłumy przez 
czas jakiś biegły za dworskim pociągiem wzno­
sząc do niebios okrzyki na cześć Cesarza. Był to 
wzruszający swoją prawdą widok.

Przed stacyą Oświęcim tłumy były niezmierne, 
niezliczone, a owe grupy, o których mówimy wy­
żej były imponującemi. Za przyjazdem pociągu 
dworskiego wzniósł się okrzyk: „Niech żyje!" Tu 
przedstawił się wspaniały widok, wszystkich sta­
nów, wyznań, wszystkich warstw społecznych po­
łączonych w jednej myśli, w jednem uczuciu, a 
cisnących się aby uczcić Monarchę, i znowu z ty­
siąca piersi wydobyły się okrzyki: „Niech żyje!“ 
Na czele stało duchowieństwo katolickie w boga­
tych szatach kościelnych; dalej Babin ze zborem 
izraelickim pod baldakimem, trzymając w ręku 
wspaniałą torę. "Ten sam widok powtarzał się 
wciąż od Oświęcimia do Krakowa. Przed bramą 
tryumfalną ustawioną w piramidę, ślicznie ustrojo­
ną czekali na Monarchę, aby Go przywitać: Namiest- 
stnik hr. Alfred Potocki i Marszałek hr. Ludwik 
Wodzicki ten w stroju narodowym, oraz naczel-j

nicy miejscowych władz. Za okazaniem się Najja- 
jaśniejszego Pana okrzyki „Niech żyje" nie miały 
już końca. Marszałek Wodzicki kilka słów prze­
mówił : głęboką wyrażając wdzięczność w .imie­
niu całego kraju za odwiedziuy cpsarskie. Najja­
śniejszy Pan odpowiedział łaskawemi słowy, 
W zastępstwie prezesa Rady powiatowej i bur 
mistrza miasta Białej Selingera, który zasłabł, 
przemówił po niemiecku wiceprezes Rady powia­
towej Kapitan Klucki.

„Wasza Ces. Kr. Apost. Mości! Wierna i posłu 
szna reprentacya zachodniego powiatu kraju czu 
je się nader uszczęśliwioną, iż danem jćj jest 
złożyć Waszćj Ces. Mości z radosnem uczuciem 
głębokie podziękowanie za okazane krajowi Najwyż 
8ze odznaczenie i łaskę przez naiłaskawsze jego 
odwiedziny, a zarazem powitać Waszą Ces. Mość 
u granic kraju najuniżenićj i z czcią najgłębszą.

Czynimy to na tern miejscu w imieniu galicyj 
skiego powiatu granicznego, którego mieszkańcy 
podobnie jak mieszkańcy całego kraju, bez ró 
źnicy narodowości, w niewzruszonćj lojalności 
wierności, jak niemnićj w bezgrauiczućj czci i pa- 
tryotycznem przywiązaniu do Waszćj Ces. Mości 
i Dostojnego domu panującego, z pewnością nie 
ustępują żadnćj ludności wielkiego cesarstwa.

Racz Wasza Ces. Mość najłaskawićj pozwolić, 
że dołączymy jeszeze życzenie, aby podróż Wa­
szćj Ces. Mości posłużyła ku zadowoleniu, a kra 
jowi i państwu przyniosła pomyślność i błogosła 
wieństwo. Nasz Najłaskawszy Cesarz i Pan, Jego 
Ces. Apost. Maść Franciszek Józef I niech żyje!“ 

Najjaśniejszy Pan odpowiedział:
„Z przyjemnością przyjmuję objaw Waszych 

uczuć lojalnych i dziękuję Wam za serdeczne po­
witanie na granicy kraju, do którego z radością 
przybywam w odwiedziny. Pragnę i spodziewam 
się znaleźć wszędzie podobne uczucia i będę- naj­
mocniej zadowolony, jeśli nabędę przekonania, że 
ludność Galicyi w spokojnej zgodzie działając 
wspólnie, usiłuje podnieść duchową i materyalną 
lomyślność kraju."

Jeden ze starszych włościan podał sól i chleb 
na tacy ozdobnej herbami kraju. Tu owacye i za­
pał przybrały rozmiary, które widocznie do głębi 
wzruszyły Naj. Pana. Cesarz wsiadł do wagonu. 
Bliżej Chrzanowa i Trzebini do grup przyłączyli 
się górnicy, przeważnie z dóbr hr. Artura Poto­
ckiego. W Trzebini zatrzymał się dłużej pociąg, 
Cesarz wysiadł z wagonu, powitali go urzędnicy 
autonomiczni i administracyjni powiatu Chrzanow­
skiego. Naj. Pan ucałował krzyż podany mu przez 
jednego z duchownych. Wystąpił naprzód w wspa­
niałym stroju narodowym br. Artur Potocki i do­
niosłym głosem przemówił słowy.

„Najjaśniejszy Panie — Najmiłościwszy Cesarzu 
Królu! Witając Cię z Radą powiatu Chrzano­

wskiego składam Ci Najjaśniejszy Panie w imię 
niu całego powiatu wyraz czci miłości i najwier­
niej szego przywiązania.

Dzięki Twojej łasce Najjaśniejszy Panie. Rada 
powiatowa przedstawia rzeczywiście i legalnie ca- 
"v powiat. Szczęśliwi jesteśmy, że w szeregu po­
witań nam jednym z pierwszych przypadło wznieść 
okrzyk, który usłyszysz Najjaśniejszy Panie wszę­
dzie jak1 kraj długi i szeroki — gdziekolwiek 
stąpisz, a wszędzie równie szczery, równie wdzię­
czny i równie gorący.

Najmiłościwszy nasz Cesarz i Król Franciszek 
rózef niech żyje!"

Najjaśniejszy Pan nadzwyczaj łaskawie podzię­
kował, a muzyka górników zaintonowała hymn 
ustryacki, do którego przyłączyły się okrzyki 

obecnych: „Niech żyje!". Jenerał-adjntant Mondel 
w imieniu N. Pana zaprosił hr. Artura Potockiego

do wagonu cesarskiego, aby mu towarzyszył do Kra­
kowa w tym wagonie znajdowali się już obok Cesa­
rza namiestnik .hr. Potocki, marszałek Wodzicki i ko 
niuszy "dworu ks. Thurn-Taxis. N. Pan w tem to 
w-’rzystwie odbył podróż z Trzebini do Krakowa, 
co i i ta stając w oknie, aby się kłaniać tłumom, 
rozstawionym wzdłuż kolei. Z Trzebini bowiem 
do Krakowa, a zwłaszcza począwszy od Krzeszo 
wic, lud wiejski tworzył prawie nieprzerwany 
szpaler co było istotnie dla oka niezwykłym wi

Przy łos:e wszystkich dzwonów wszystkich ko 
ściołów „Rzymu słowiańskiego", przy odgłosie Zy- 
gmuntowskiego dzwonu . wieży wawelskiej, przy 
huku sto jeden strzaław działowych, przybył Najj 
Cesarz i Król o dziesiątej do Krakowa. Na dwor­
cu przystrojonym artystycznie w wieńce, chorągwie, 
festony oczekiwali Monarchę z całego kraju przy­
byłe deputaćye rad powiatowych a zatem kilkuse 
obywateli w bogatych, pięknych strojach narodo­
wych, prezydent Zyblikiewicz, członkowie Wydziału 
krajowego, reprezentacye miast, głównodowodzący 
bar. Bienert, jenerał ks. Windischgratz, wojskowi, 
starosta krakowski hr. Badeni, radca dworu En- 
gliscb, itd.

Z rodłiny cesarskiej oczekiwał Najj. Pana wczo­
raj przybyły do Krakowa feldmarszałek arcyksiąźę 
Albrecht oraz bawiący w naszem mieście arcyksiąźę 
Fryderyk z otoczeniem.

Dworzec przedstawiał malowniczy widok, bo har 
monijnie łączyły się setki kontuszów z szatami do­
stojników kościelnych, między któremi zwracał na 
siebie uwagę unicki biskup przemyski wice marsza­
łek Stupnicki; dopełniały obrazu różne charakte­
rystyczne a piękne stroje włościan tak z zachodniej 
ak zwłaszcza wschodniej części kraju, Rusinów, 

którzy już od kilku dni zwracali na siebie ogólną 
a sympatyczną uwagę mieszkańców Krakowa.

Prezydent miasta dr. Zyblikiewicz przybył w spu­
szczonym pojeżdzie czterokonńym. Woźnica' z ko­
nia po krakowsku w białej karazvi — dwaj 
lajducy w pięknym stroju o barwach miasta, błękit 

nych i białych. Jest to zaprzęg najdokładniej kra­
kowski, śliczny, dziarski.

Prezydent w wsnanialem polskiem ubraniu rów­
nież o barwach miasta Krakowa był ubrany.

Na sygnał dany ustawiły się deputaćye w sali 
półkolem, na peronie szpalerem, strojniejsze kon- 
tusze na przodzie wspaniały przedstawiały widok.

Za szpalerem szlachty, stała kompania wojska; 
muzyka wojskowa zagrała hymn sustryacki.

Na spotkanie Naj. Pana zbliżyli się do wagonu 
arcyksiażęta Albrecht i Fryderyk wraz z kilku je­
nerałami, Naj. Pan wysiadłszy z wagonu udał się 
wprost do kompanii honorowej, poczem zwrócił się 
do sali, gdzie zgromadzone były deputaćye.

Namiestnik prezydent miasta i naczelnicy władz, 
powitali Monarchę, który wśród grzmiących okrzy­
ków: Niech żyje! wszedł do sali.

Tu imieniem kraju całego Mąrszałek hr. Ludwik 
Wodzicki przemówił po polsku jak następxije: 

Najjaśniejszy Panie!
W tej chwili uroczystej a od tak dawna upra­

gnionej, w której spełnione zostają gorące życze­
nia kraju, powitania na tej ziemi ukochanego Mo­
narchę, dozwól Wasza ees. i król. Mość, ażebym 
w imieniu tej dziś najwyższą radością przejętej 
uduośei, złożył Ci hołd niezłomnej wierności i nie­

zatartej wdzięczności dla Najjdostojnieiszej Osoby 
~Voiej — Najmiłościwszy Cesarzu i Królu.

Niezapomniemy nigdy, że swobody, jakich ten 
kraj używa, że poszanowanie narodowości i mowy 

ojczystej Tobie Najjaśniejszy Panie zawdzięczamy. 
Pamięć za łaski, jakie nam wyświadczyłeś

bezustanie wyświadczasz, nie zaginie z nami,

żyć ona będzie w sercach dzieci i wnuków na 
szych w najpóźniejsze pokolenia i zapisze się nie 
zatartą kartą w dziejach państw i narodów.

(po rusku) Temi uczuciami spowodowani wszys 
cy bez żadnego wyjątku poddani Twoi kraj ten 
zamieszkujący dziękując za tę nową łaskę, jaką 
przybyciem Twem pośród nas wyświadczyć nam 
raczyłeś, gorąco proszą Boga, (po polsku) aby Wa 
szą Cesarską i król Mość strzegł ochraniał i bło 
gosławił11.

Najj. Pań odpowiedział:
„Wielce uradowany serdeczuem przyjęciem, ja­

kie tu spotykam, z szczególnem upodobaniem przyj 
muję Wasze powitanie i hołd, oraz zapewnienie 
wiernego przywiązania, są to, jak mi dobrze wia­
domo, zapewnienia d o ś w i a d c z o n e j  wierności; 
gdyż wszystkie warstwy ludności tego królestwa 
dowiodły już szczerości tych uczuć swojem" 
zachowaniem się , poświęceniem dla tronu i ro 
zumnym współudziałem w  sprawach monarchii : 
kraju, a tym sposobem zasłużyły na moje uzna­
nie. Chętnie przeto spełniając pragnienie dawno ży­
wione, przybyłem do Galicyi i chętnie czas jakiś 
tu zabawię; aby się ucieszyć waszą szczerą mi­
łością i  przywiązaniem, tudzież zwrócić najgoręt­
szą uwagę i troskliwość o wasze interesa. Wy­
trwajcie i nadal silnie i niewzruszenie w wierności 
i przywiązaniu do mojego domu i państwa, od któ 
rego świetności wasze również dobro zawisło ; oby 
także Wszyscy ci, którzy powołani są starać się 

pomyślność ludności, nie przestawali działać 
w zgodnej spójni i bezinteresownej troskliwości 
dla kraju, a możecie być zawsze pewni mojej szcze­
gólnej przychylności. Jeszcze raz dzięki wam i ca- 
ej ludności za równie świetne jak serdeczne przy­

jęcie."
Po odczytaniu tej mowy N Pan wyraził je 

szcze podziękowanie za gorące przyjęcie jako 
objaw przywiązania do swojej osoby.

Po mowie cesarskiej wznowiły się pełne zapału 
okrzyki, a paręset kołpaków podniosło się w górę. 
N. Pan z wyrazem widocznego wzruszenia rzudł 
okiem w około i ukłonem dziękował za oznaki 
radości.

N. Pan poprzedzony przez burmistrza krakowskie­
go Zyblikiewicza, jadącego czwórką Krakowską, u- 
dał się w powozie wraz z areyksięciem Albrech­
tem wśród szpaleru straży honorowej obywatel­
skiej i straż pożarnych ochotniczych, wśród nie­
zliczonych tłumów, drogą ubraną w chorągwie i 
festony do Bramy Floryańskiej. Za powozem, 
w którym jechał N. Pan, postępowały inne, W pier­
wszym siedział namiestnik hr. Potocki wraz zje- 
nerał-adjutantem Mondlem, w drugim marszałek hr. 
Wodzicki z jen.-adjutantem Beckiem, w trzecim ar- 
cyks. Fryderyk z jenerałem Piretem. Następnie in­
ne powozy ze świetnym orszakiem adjutantów 

dworskich dygnitarzy. Deputaćye powiatowe 
miejskie powzięły naraź zamiar zamiast wsiadać 

do powozów, towarzyszyć pieszo Naj. Panuj'aż 
do jego rezydencyi otaczając jego powóz co też 
wykonały i co było widokiem wspaniałym i roz­
czulającym. Przy bramie Floryąńskiej wysiadł z po­
wozu Naj. Pan a tam prezydent Zyblikiewicz po­
witał go polską przemową.

Rondel Bramy Floryańskiej przystrojony był w her- 
>y, chorągwie, festony różnobarwne, zieleń i kwiaty. 

Na dole stali półkolem członkowie Rady miejskiej, 
na galeryach damy. Prezydent miasta wyskoczy­
wszy z pojazdu powitał N. Pana, który zajecha­
wszy przed zebraną Radę, wys;adł z pojazdu. Se­
kretarz Rady miejskiej p. Zawiłowski zbliżył się 
trzymając na pąsowej poduszce ozdobionej herbem 
miasta złote klucze, które jako symbol oddania 
miasta Cesarzowi ofiarował. Prezydent w świetnym

stroju narodowym o barwach miasta powitał Mo­
narchę mową, dobitnie w języku polskim wygło­
szoną. Zauważano powszechnie, że N. Pan, który 
rozumie nasz język, słuchał mowy Dra Zyblikie­
wicza z widoczńem zadowoleniem, bo nawet pod­
czas ustępu o opiece nad instytueyami narodowe- 
mi, Cesarz skinieniem głowy stwierdził słowa 
mówcy.

Przemowa Prezydenta miasta Krakowa.
Reprezentaeya miasta Krakowa czuje się nader 

szczęśliwą, iż Waszą ces. król. Apostolską Mość 
w murach swoich powitać może.

W starożytnej bramie dawnej stolicy Piastów 
i Jagiellonów racz Najjaśniejszy Panie przyjąć 
klucze miasta, ten symbol zwycięztwa i zwyciężo­
nych.

Podbiłeś nasze serca Najjaśniejszy Panie wspa­
niałomyślnością Swoją, pod Twójem sprawiedli- 
wem berłem wolno nam być i pozostać Polakami 
Drogie zabytki naszej przeszłości i nasze prawa 
narodowe doznają Twej szlachetnej opieki, a mia­
sto nasze' przez instytucye narodowe Twoją tros­
kliwością tworzone i pielęgnowane, staje się na 
nowo ogniskiem duchownego życia narodu na­
szego.. u, .

Nasza wdzięczność nie ma granic, przynosimy 
Ci ją Najjaśniejszy Panie na wstępie do miasta 
na powitanie, a zarazem racz przyjąć zapewnie- 
nie niewzruszonej naszej wierności i przywiąza­
nia do Tronu najdostojniejszej osoby i rodziny 
Waszej c. i k. Apostolskiej Mości. Niech żyje 
Najjaśniejszy Pan!,

Najjaśniejszy Pan odpowiedział:
„Cieszy mnie, że odwiedzając Galicyę mogę na- 

irzód wstąpić w mury tego starością poważnego 
miasta, z którem wiąże się tyle historycznych 
wspomnień całego kraju. Zaiste ziemia ta jest 
jedną z najmłodszych dzielnic monarchii, ale nie 
wątpię, że mieszkańcy jej idą w zawody w wier­
ności i poświęceniu z najdawniejszemi plemionami 
cesarstwa, jak właśnie tego dowodzi serdeczne 
przyjęcie. Przyjmuję przeto również zapewnienia 
wiernego i wdzięcznego przywiązania, które mi 
w imieniu reprezentacyi tego miasta składacie 

szczerem zadowoleniem i odpowiadam na nie 
lodzięką i najlepszemi życzeniami dla dobra i po­

wodzenia tego miasta i jego mieszkańców."
Jak przez cały czas jazdy od dworca tak i tu 

rozległy się niekończące się okrzyki: „Niech ży­
je!" Plantacye przepełnione były publicznością, 
trybuny wzdłuż drogi uginały się pod widzami, 
zapełnione przeważnie płcią piękną. Przed bramą 
ustawione były szkoły męskie i żeńskie. Najj. Pan 
dotknąwszy się kluczy miasta ofiarowanych mu 
przez burmis.trza, wsiadł do pęwozu i starożytną 
)ramą wjechał do grodu Piastów i Jagiellonów. 

Orszak w wyżej ępisanym porządku i majestaty­
cznej wspaniałości postępował przez ulicę Flo- 
ryańską i Rynek aż do rezydencyi cesarskiej pod 
„Baranami.

Wjechawszy do bramy Najjaśniejszy Pan wy­
siadł i odbył przegląd kompanii honorowej, która 
frontem stała do: rezydencyi cesarskiej. Powrócił 
następnie do pałacu pod „Baranami" witany tam 
jrzez duchowieństwo z biskupem krakowskim 
Dunajewskim na czele, przez dostojników dworu i 

gospodarstwo hrabiego i hrabinę Arturów Potockich 
otoczonych rodziną a mianowicie przezfhrabiną A- 
damową Potocką i jej trzy córki oraz hrabiego An- 

rzeja Potockiego. NPan uprzejmemi słowy kilka­
krotnie dziękował tak zebranej rodzinie Potockich.

Rozpoczęły się audyencye. Najjaśniejszy Pan 
miał ha sobie mundur feldmarszałka austryackiego. 
Szereg audyencyj otworzyło przyjęcie wysłan­
nika Cesarza rosyjskiego jenerał-gubernatora war

Część literacko-artystyczna. 

Pan Ksawery Krasicki.*)

Niemoglibyśmy zrozumieć większej części u 
tworów Pola, n?epojęlibyśmy samego poety, nie- 
wplotłszy tutaj w nasze opowiadanie wizerunku 
rycerza-msgnata, patryoty-szlacheiea, zgoła wspa­
niałego typn, o którym mógłby Henryk Rzewuski 
napisać książkę niemniej zajmującą, co „Pamiętniki 
Soplicy." Dla czego Pol, który przyjął tu gościnę i 
zaliczony został w grono rodzinne, co przebył cąłe 
lata pod bokiem pana Ksawerego, przemieszkiwał 
w jego dobrach, uczestniczył w polowaniach, słu­
chał opowiadań, towarzyszył każdemu rodzinnemu 
zebraniu, dla czego Pol nieuwiecznił tej postaci 
w odrębnem dziele?

Zaiste, nie można tego przypisać niewdzięczno­
ści poely dla swego mecenasa, lub brakowi poczucia, 
1 6 ii!-! materyałów ta postać, aby z niej wy­
rzeźbić wspaniały pomnik tradycyj narodowych, 
nna tego przyczyna. Pol stał za blisko pana Ksa- 
erego Krasickiego, żył z nim zbyt długo, kochał 

go jak syn rodzony, znał dokładnie każdy rys 
c araktęrn, każdy szczegół życia, a ten związek 

w*a n,edozwalałby dokonać dzieła artystyczne- 
Jr ® wyma£.a pewnego oddalenia, aby twór­

czość artysty, działanie wyobraźni dodać coś mo­
gło do wierności realistycznej. Niemniej jednak 
peeta zużytkował tę postać w swej twórczości. 
Mohprt wyszedł, jak wiadomo, z wieczorów Kale- 
mckich z panem Ksawerym spędzanych, geneza 

zgody, Sejmiku w Sądowej Wiszni, 
otryjanki, Starosty Kiślackiego, sięga do owych 
czasów i opowiadań. A nietylko czerpał on tu za- 
a * ^  rycerskich* i szlacheckich, z opowia­
dań dostojnego ptarca, lecz jak rzezbiarz, co mo- 
delnJ®,Bwoi e dzieła na żywych wzorach, tak poeta 
tu studyował przeszłość, jej ducha, jej obyczaj, jej

.Test to ustęp z obszerniejszej biograficznej praoy 
o Wincentym Polu przez Ludwika Dębickiego, która
mebąwem ma opuścić praa|. 5

właściwości i piętna, a pierwotypem był niewątpli­
wie sam opowiadający.

Jest też postać pana Ksawerego w naracyach i ga­
wędach Pola, choć nigdzie niewystępuje w całości 
pod własnem mianem, ale poznać go można wszę­
dzie, z tego nastroju staropolskiego, z tej prawdy 
i życia, jakie tryska w opowiadaniu, z tego bo­
gactwa szczegółów obyczajowych, kolorytu prze­
szłości, co się umie tak cieniować, gdy w obrazie 
przesuwają się figury szlacheckie i magnackie, 
rycerskie i seimikowe; w tych skarbach języka 
zupełnie odrębnego, jakby podsłuchanego, gdzieś 
na dworach pańskich i między hraeią szlachtą, i 
w tem zacięciu, co z taką swobodą przechodzi od 
rubaszności do wykwintnych i potoczystych form, 
Wszędzie tu czuć, że Pol ocierał się o ludzi 
dawnych czasów, że zwłaszcza spotkał indywidu­
alność tak wydatną, że mu mogła służyć za mo­
del do naracyi.

Trudno już dziś wskrzesić tej postaci charakte- 
rystecznej, kiedy w nas zaciera się coraz więcej 
ślad tradycyi, a dziesiątki lat minionych, wiekami 
nas oddzielają od czasów i obyczajów, w jakich 
żył Ksawery Krasicki. Ograniczyć’ się musimy na 
kilku szczegółach z jego życia, które zawdzięcza­
my uprzejmości członków jego rodziny.

Nie wezmą nam za złe czytelnicy zboczenia od 
właściwego przedmiotu naszej pracy, bośmy jej 
nienaznaczyli granic stndyum ściśle literackiego, 
ale mówiąc o naratorze szlacheckich tradycyj, więc 
i na ich wysychające już dziś źródła, z których 
czerpał poeta wskazać czujemy potrzebę. A tu już 
nie źródło, ale cały, że tak powiemy, zbiornik tra­
dycyi natrafiamy w znakomitym rodzie, co równy 
starożytnością, dostojeństwy, mieniem i związkami 
najwyższym w Rzeczypospolitej, odznacza się je­
szcze odrębnem, właściwem sobie piętnem, polega- 
jącem właśnie na tym darze przechowywania trar 
dycyj. Do dziś dnia jeszcze, kiedy już tak mało 
gdzie dbają o pamięć przodków, o znajomość tych 
związków krwi, co łączyła w jedną rodzinę cały 
szlachecki naród; kiedy niedopytąć się wnuka 
o dziadów i naddziadów, a tem mniej o dalekie 
koligacye lub stare stosunki zażyłości: rodziną Kra­
sickich przechowuje jeszcze wyjątkowo tę wielką 
obywatelską cnotę i tę zarazem osobną umieję- 
tność zachowauia związków szlacheckich, histoxyi

rodów przez wszystkie szczeble hierarchiFspołecznej 
i wszystkie dzielnice Polski.

Z jakiejkolwiek części Polski przybywasz, czy 
imie twoje historyczne, czy stara twoja tarcza her­
bowa zardzewiała w powiecie, czy masz związki 
między pierwszymi rodzinami kraju, lub tylko 
w poziomie szlacheckim, jeśli cię nikt nieumiał 
nauczyć wspomnień rodowych, jedź do Dubiecka 
lub Leska, a odnajdziesz tam pamięć tego, co ci 
świętem być winno, każdy szczegół genealogii ro­
dowej.

To szanowanie tradycyi, ta znajomość historyi 
rodów, dziś już idąca w niepamięć, była jednak 
głównnm arcanum narodowem, jest to dotąd naj­
ważniejszą podstawa szlachckich. I dziś ludzie 
się znają, ale nie z ojca i dziada, lecz z tego, co 
posiadasz, i zkądkolwiekbyś przybył, nie otuma­
nisz świata, bo ci obliczą na pamięć mienie twoje, 

dziś ludzie się trzymają, lecz nie w imię dalekich 
konneksyj po mieczu czy kądzieli*, ale łącznością 
kapitałów, spółek lub tą estymą jaką budzi pie­
niądz.

O rodzinie Krasickich zbyteczna tu mówić, bo 
ona do historyi narodowej należy. Szereg dygni­
tarzy tu zbyt długi, rząd krzeseł senatorskich, obok 
biskupich tronów, a przy starem hrabstwie Impśrii 
Romani, mitra książęca po kadzieli przeszła od San­
guszków do tarczy i ozdobiła? starożytną Rogalę. 
Niedodałoby im blasku, gdybyśmy wymienili pokre­
wieństwa i związki z książęcemi i magnackiemi 
domami. Liczne zamki, z których jedne pogorzaty 
jak w Baranowie, inne odbudowane jak w Krasi­
czynie, obszernością i wspaniałością świadczą o 
zamożności rodu, jego stanowisku społecznem i ży­
ciu dawnem.

Są inne jeszcze spuścizny, które się w tym ro­
dzie dziedziczą z krwią. A więc książę poetów, 
jak zwano na czwartkowych objadach księcia bi­
skupa Warmińskiego, przekazał w spuściznie swój 
nieoceniony humor i ową łatwość wiersza, ów po­
lot poetyczny. Darem także familijnym jest pa­
mięć niezrównana, która właśnie tak ułatwia prze­
chowywanie owych tradycyj rodowych i na­
rodowych. Pamięć Krasickich przeszła już w przy­
słowie^ a znia razem owa serdeczność wykwintna 
choć prosta, ów sposób obcowania, którybyśmy na­
zwali popularnością ho go tak dawniej nazywa-,

no, lecz dziś słowo to nadużyte, odmienne zgoła 
ma znaczenie.

Musiały te wszystkie przymioty i cechy rodowe 
być spotęgowanemi w ś. p. Ksawerym Krasickim, 
skoro imię jego przechowało się jakby typ prze­
szłości tej części Polski, która najwcześniej za­
tarła na sobie cechy tradycyjne, najmniej miała 
typów.

Pan Ksawery urodził się na Wołyniu w dobrach 
dziedzicznych Wielicku i był trzecim synem An­
toniego Chorążego nadwornego litewskiego i Ró­
ży z Charczewskich. Jak dwaj starsi bracia Jan 

Ignacy pobierał on nauki przy stryju księciu, 
biskupie Warmińskim w Heilsbergu, który się gor­
liwie jego wykształceniem zajął, dając mu za na­
uczyciela X. kanonika Foxa. Lecz z listów pisa­
nych do rodziców a datowanych z roku 1787 wi­
dać, że chłopiec wcześnie już bardziej zajmował 
się wypadkami ówczesnymi, niźli przykładał się 
gorliwie do książki. Choć później nauka miała 
mieć dla niego pon’ętę, w młodej wyobraźni bu­
dziły się przeczucia życia czynu i walki. Dość, 
że jednego pięknego poranku, kiedy X. Fox przy­
gotował się do lekcyi z swoim nieco krnąbntym 
elewem, odszukać go niebyło można w całym pa­
łacu biskupim. Młody awanturnik marząc o mun­
durze i walce za ojczyznę już zewsząd szarpaną, 
uciekł z domu i puścił się pieszo w świat. Cały 
dzień szedł bez świadomości którędy, a chciał się 
oprzeć aż o Warszawę —  dopiero nad wieczorem 
znalazł się na urwisku skały nad morzem —■ są­
dził, że zmylił pogoń i oddał się zadumie. Zgło­
dniały i zmęczony zasnął, gdy się z brzaskiem 
dnia zbudził, widok morza i wschodzącego słońca 
wywarł wrażenie na pacholęcej wyobraźni, które" 
się przechowało do starości, bo lubił Pan Ksawery 
opowiadać tę pierwszą swoją wyprawę i to wra­
żenie, łamiących się w morzu pierwszych promie­
ni słońca. Poetyczna i dziarska musiała to być 
natura, skoro samotność, głód, zmęczenie nie osła­
biły wrażenia, ani też nieochłodziły zapału, z jakim 
puścił się w świat mały awanturnik. Pogoń wy­
słana przez księcia biskupa odnalazła tu zbiega, 
tradycya rodowa ni: niemów! o plagach na dy­
wanie, podobno nieuniknionych, lecz za to nieba­
wem widzimy spełnione życzenia, bo 15-letni Ksa­
wery za zezwoleniem stryja wstępuje w r. 1790

dó brygady kawaleryi narodowej Wielhorskiego 
jako towarzysz. Mokronowski był wicebrygadye- 
rem, a majorem ks. Eustachy Sanguszko; była 
to więc dobra szkoła, bo dwaj ci oficerowie od­
znaczali się wykształceniem wojskowem nabytem 
we Francyi, gdzie służyli w słynnym pułku Royal 
Allemand. Gdy król w Warszawie czynił przegląd 
brygady Mokronowskiego, wskazano mu młodziut­
kiego siostrzeńca księcia biskupa Wąrmińskiego, 
jak wiadomo osobistego przyjaciela i częstego 
uczestnika obiadów czwartkowych 

Zagadnął go też Stanisław August: „a ty Ksa- 
werku zostaniesz ze mną“ — lecz młodzieniaszek 
gorący patryota, na pazia lub dworzanina wyjść 
nie chciał, zwrócił się w lewo w tył i tyle też go 
król Widział. Niebawem wymaszerował nasz mło­
dy żołnierz z swym pułkiem na Ukrainę, gdzie 
na kresach pogoń za ukazującymi się ustawicznie 
Hajdamakami była pierwszą wyprawą wojenną. 
Jak twierdzi w późniejszych listach, Rosya chcia­
ła pod ten czas hajdamacką rzeż odnowić, ale 
czujność wojsk polskich na kresach temu zapobie­
gła. W listach tych mnóstwo szczegółów ciekawych; 
pod datą 15 sierpnia 1790 r. zebrało się wojsko 
do wielkiego obozu pod komendą księcia Jozefa 
Poniatowskiego. W dwa lata później 15 maja 
1792 r. wyszedł ordynans, aby* brygada tworzyła 
awangardę pod komendą Wielhorskiego, dążąc 
ku Beresżczadzie.

Kilkoletni pobyt na Ukrainie i ta służba na kre­
sach cóż mogło bardziej rozwinąć dzielność ciała 
i świeżość dUcha w młodzieńcu. Tutaj czy spotkał 
pań Ksawery Mohorta, czy może był obecny, gdyż 
książę Józef czynił przeglądy wojsk podczas odwie­
dzin U kresowego rycerza, oglądał stada, i te 
wszystkie obrazy, które Pol oddał z takim wdzię­
kiem? Że Mohort nie jest fikcyą poetyczną jest 
już rzeczą dowiedzbną, wszelkie zaś prawdopodo­
bieństwo, że pan Ksawery znał go tu osobiście, 
i że z pierwszej' ręki poeta wziął te tradycye. 
A w takim razie dojść musimy do loicznego wnio­
sku, że Mohort taki jakim go Pol przedstawił, 
nie jest utworem wyobraźni, legendą lub ideałem 
Wymarzonym", lecz wizerunkiem ściśle history­
cznym i aż do szczegółów wiernie oddanym. Ale 
pozostawmy kresy, Ukrainę, i Mohorta, do któ­
rych powrócimy "później, a teraż idźmy za panem.
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ich niezachwianej wierności i poświęceniu dla 
Mojego Domu. Powiedz pan swym współobywa­
telom, że jestem im łaskawie przychylny". Po raz 
trzeci N. Pan przemawiał przy .iednym z łuków  
tryumfalnych, w odpowiedzi na drugą przemowę 
burmi8fjza w następujący sposób: „Znam nie­
wzruszoną wierność ołomunieckiego obywatelstwa. 
Z przyjemnością zezwoliłem na rozszerzenie gra­
nic miasta i życzeniem jest Mojem, abym się 
przez to przyczynił do wzrostu tego grodu, który 
Mnie żywo obchodzi". Zaraz po przybyciu N . Pana 
do apartamentów w  pałacu biskupim, rozpoczęły 
się przedstawienia korporacyj i wydziałów sto­
warzyszeń, po czem N. Pan przypatrywał się 
z balkonu uroczystemu pochodowi stowarzyszeń, 
trwającemu przeszło godzinę. Po przejażdżce w ie­
czornej po świetnie iluminowanych i wspaniale 
przystrojonych ulicach, napełnionych niezliczoną 
masą ludności, N. Pan ukazał się raz  ̂ jeszcze 
w oknie rozentuzyazmowanej publiczności

Kronika miejscowa i zagraniczna
K r a k ó w  1 września.

Gospodyniami balu jutrzejszego na cześć N. Psna 
są  pp.hr. Kazimierzowa Badeniowa, Józefa Baranow­
ska, ks/Jerzowa Czartoryska, ks. Marcelina Czartoryska, 
ks. Z rz*nE a  Czartoryska, Stanisław. Feintuchowa, Ksa­
wera F ierichowa, Jerzowa Goeblow*, Fortunstowa Gra- 
lewsks, Rudolfowa Johnowa, Czesławowa Kieszkow- 
ska, Hmrykowa Kieszkowska, br. Karolowa Lancko- 
rońsks, hr. Bronisława Lssooke, ks. Cecylia Lnbomir- 
ska, Paulina Muczkowska, Emma Pareńska, hr. Ada­
mowa P otocka, hr. Alfredowa Potocka, hr. Arturowa 
Potocka, ks. Władysławowa Sanguszkowa, Gabryela 
Stępińska, hr. Zygmuntowa Szembekowa, Helena Szła 
chtowalra, Joanna Szujska, hr. Stanisławowa Tarnow­
ska, Krrolina Weiglowa, hr. Henrykowa Wodzicka 
hr. Lutiwikowa Wodzicka.

—  Między niezliczoną liczbą osób przybyłych do 
naszego miasta ze wszystkich stron kraju w idzieliśm y: 
ks. Karola Jabłonowskiego całą niemal rodzioę Czar­
toryskich a mianowicie prócz księcia W ładyełsw a 
książąt Alekeandra, Konstantego, Jerzego, Marcelego.

. labiowie Stanisław i Antoni Wodziecy mia- 
nowsni zostali szambelausmi darora Jego Ces. Kró. 
Apostola. Mości.

Przybyła do Krakowa ks. Izabella Sangusz­
ków-?, która należy do gospodyń ba'u w Snkienni-
cach oraz z nią przybyła księżniczka Helena S n- 
guszkówna.

Bawi w nsszem mieście od paru dni ks. Adam 
Sapieha.

i  Przygotowuje się na jutrsejszy bal polonez
oraz mazur, którego próby odbywają się co wiecsór.

Napływ osób przybywająch kolejami do Krako­
wa na uroczystość przyjęcia Monarchy był w oata 
tuioh dniach literalnie nieprzeliczony. Wczoraj równie 
jak dnfa  ̂poprzedniego nadzwyczajny pociąg osobowy 
z Galicyi, który wiózł tylko jadących do Krakowa, 
składał się z blisko 60 wagonów i ciągniony był trze­
ma lokomotywami. Pomimo tak nadzwyczajnej liczby 
wagonów, wszystkie miejsca były zapełnione, chociaż 
w wielu karetach siedziało po 10 a nawet po 12 o 
sób. Do pociąga dojechało koleją leluchowską do Tar 
nowa około 700 osób. Na wszystkich następnych sta- 
cyach jak w Bogumiłowicach, w Słotwinie, Bochni 
itd. czekały tłumy na pociąg, a w Bochni doprządz 
musiano 6 nowych wagonów.

—  W sobotę odbędzie się, jak nam donoszą, w Tar­
nowie, dla uczczenia pobytu N. Pana w Galcyi, kon­
cert Towarzystwa muzycznego tarnowskiego, w któ­
rym weźmie udział znana z swego talentu amatorka 
p. Eliza Bogusławska.

- W Leżajsku otwartą została stacya telegraficzna 
z dzienną tylko obsługą.

Manewra galieyjskie pomiędzy Sądową Wisznią 
a  Przemyślem, rozpoczynają się dnia 4go września. 
Dziś przybywają do Lwowa bataliony obrony Krajo­
wej z różnych okolic wschodnich. Wojska skoncen­
trowane dzielą się jak wiadomo na dwie psrty5, ma­
jące operować przeciwko sobie.

Ordre da bataille dla korpusu zachodniego opiewa. 
Komendant marszałek-porucznik bsr. Bienerth; szef 
sztabu głównego podpułkownik Neuwirth.

XII dywizya piechoty: Komendant marsz. por. hr. 
Degenfeld-Schónburg, szef sztabu kapitan Guckenberg 
21 brygad» piechoty: komendant jenerał Kubin, puł­
ku piechoty nr 12 3 batalijony, pułku nr 40 także 
oś u r®lei7 owego nr 20 2, razem 8 batalionów.
24 brygada piechoty: komenlsnt brygady* r baron 
Buschmann; pułku piechoty nr 51 3 bataliony pułku 
rezerwowego nr 57 2. Do tej dywizyi są przyd„ielo- 
ne: pułk obrony krajowej nr 18, sfo mowany z ba- 
alionów 53, 55, 56; II sztab dywizyi: 4 i 5 szwa- 
ron 3go pułku ułanów; kompania 1 pułku inżyni®-

^  ’tet ^   ̂ Ćywizya bateryi 9 pułku a-tyleryi:

Kurs pieniędzy i papierów publ.
1 września.

oHIhLi P*^Ł,r°we rosyjskie za 100 rs.
«ubel srebrny obrączkowy . 
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'jpwa galicyjska . .

W iI hJ ,nx em liza°yjne galicyjskie 
5* kredyt? ziemsk
&< n S  Tow* kredyt, ziemsk '
S  &  K " 88 Bankn hipot ■
W S V f V ?.Ti • ’ * «
o* listy zast. e. z kr »

za 36 lat Krakowie, zwrot
** Hsty zast e  r ' Za i 00 złr- w. a. 

za IR iof” h' u w Krakowie, zwrot
W listy zast & ^ knoŁ ™J°° złr- w- a.

*8 90 iof' k' u ?• w Krakowie, zwrot 
Uof„ . i Ut> banknot, za 100 złr. w. a. oS

t*  liatv Z s m 6 I 01' ser- 1 (za 100 rubli)
5* listy m t a K M i  P ?°'- ser; 0?  (*a 100 rubli)
W liaHi Kr*51 Pol- Z r. 1869 (za 100 rubli)

ty ikwidaoyjne Królestwa Pol. (za 100 rubli)
Akcye kolejowa i  bankowe.

A u0}8? ? " ola Ludwika . . .
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XXIV dywizya piechoty: Komendant marsz, por, 
bar. Tenschert Kaufmann-Trannsteinbnrg. —  47 bry­
gada piechoty: komendant jenerał Keller; pułku pie­
choty nr 10 3 bataliony rezerwy tego samego pułku 
9, a rezerwy pułku 4 0 '2  bataliony. —  48 brygada 
piechoty komendant jen. Latterer Lintenburg; z puł­
ku rezerwowego nr 9 2 bataliony, z p. rez. 45 2, 
* p. res 77 2 bataliony; dalej przydzielone są do te; 
dywizyi pułk obrony krajowej nr 17, sformowany 
z batalionów 57,58 i ?0; 2 dywizya bateryjna pułku arty- 
leryi 5, jedna kompania 1 pułku inżynieryi polowej 
5 i 6 szwadron 1 pułku ułanów; 1 brygada konnicy 
pułk dragonów nr 11; batalion strzelców nr. 30; sa 
nitety.

Nadto przydzielone są do głównej kwatery korpu­
su zachodniego: lekka baterya nr 10 9 pułku arty- 
leryi i 14 brygada kawaleryi, złożona z 10 p. dra­
gonów, 3 pułku ułanów, 2 batalion strzelców i kon­
nej bateryi nr 12 9 pułku artyleryi. —  Korpus za­
chodni składa się p-zeti z 34 batalionów piechoty
1 obrony krajowej, 24 szwadronów, 10 bateryj i 2 
komuauij inżynieryi; razem około 18,000 żołnierzy. 
Każdy żołnierz otrzyma 20 patronów amunicyi.

X n dywizya piechoty wymaszeruje z Krakowa już
2 września wieczorem.

Ordre de bataille korpusu wschodniego opiewa:
Komendant marsz. por. bar. Litzelhofen, szef sztabu 
głównego pułkownik Obaner- B* nnerfeld.

XI dywizya piechoty: Komendant marsz, por bar. 
Dópfner, szef sztabu major Puchnera. Pod tą ko­
mendą stoi 21 brygada piechoty (komendant jenerał 
bar. Kuhn), obejmojąza: z pułku 30 3 bataliony, a 
z rezerwy tegoż pułku 2 bat.; 16 batalion strzelców 
i 70 bat lion obrony krajowej. Przydzielona jest tak­
że brygada piechoty nr 22 (komendant jenerał ks. 
Lamoral Thurn-Taxis) obejmująca: z pułku nr 34 3 
bataliony; z p. rererw 15 2, z p. rezerw. 80 2 ba­
taliony; 69 pułk obrony krajowej, a oprócz tego z 
drngiej dywizyi bateryi 9 pułku artyleryi polówej 3 
bateryo i 7 knnnanię 1 pułau inżynieryi polowej 
razem 15 batalionów, 1 kompanię i 3 baterye arty­
leryi.

XXX dywizya piechoty: Komendant Marsz. por. 
Salomon-Friedberg, szef szt*bu m*jor Fnx. Pod tą 
komendą stoją: 59 brygada piechoty (komendsntje­
nerał Korwin), obejmująca z rezerwy pułku 24 2 
bataliony, z rezerwy p. 41 2, z res. p. 58 2 bata­
liony; batalion strzelców nr 5; kompanię rezerwową 
30, batalion strzelców 76, batalion obrony krajowej 
(komendant jenerał Pawlikowski), obejmująca z puł­
ku piechoty 55 3 bstahony, z rezerwy tegoż pułku 
2, 29 pułk obrony kraj >wej, sformowaay z batalio 
nów 61, 62 i 65, prócz tego z pierwszej dywizyi 
pułku artyleryi polowej nr 9 3 baterye i 8 kompa­
nię 1 pułku inżynieryi —  razem 16 i/i  batalionów,
1 kompanię i 3 baterye.

IV. dywizya kawaleryi: komendant marsz. por. 
ks. WindischerStz sz^f sztabu podpólkowsik Karger. 
Pod tą korne dą et ią: 20 brygada kvwaleryi (ko 
meadant jenerał Merveldt), obejmująca pułki ułanów 
Nr 8 i 11 —  i 21. brygada kawabryi (komendant 
ionerał Kreuosz), w której skłal wchodzą 9 pułk 
dra onów i 7. pułk ułanów —  każdy pułk kawaleryi 
po 6 szwadronów —  prócz tego konna baterya Nr. 
13; razem 24 szwadronów i 1 baterya. —  Bezpo­
średnio zaś podległ ją komendzie korpusu lekka bate­
rya Nr 11. 9 pułku aityleryi i ćwierć bafaliona 68 
obrony krajowe’. Razem przeti obejmuje korpus 
wschodni 31%  batalionów, 2 kompanuje 24 szwa 
dronów i 8 bateryj.

—  N. Pan przyjmować będzie deputacye Rad po­
wiatowych we Lwowie d. 13 września o godz. K ej 
rano.

TEATR. We środę Igo wrześni*: Dramat hi­
storyczny z XVII wieku, napisany przez Juliana z Po- 
radowa: Przeor Paulinów czyli Obrona Częstocho­
wy- —  Początek o godz. 4ej po południu.

. — W ystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
pięknych w S u k i e n n i c a c h  ofiwarta codziennie o godz. 
l l ę j  de 4ęj prócz poniedziałku. — W stęp w niedziele 15 
centów, w dnie powszednie 30 centów.

— Muzeum Techniczno-przemysłowe w gmachu Franci- 
szkaóskiem otwarte codzieó od lOej do 6ęj. — W stęp 20 
cent. od osoby. W  niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie.

— G a b i n e t  a r c h e o l o g i c z n y  u n i w e r s y t e t u  J a -  
g i e n o ' A s k i e g o  (w Collegium mąjus) zwiedzać można 
codziennie od 12ej do le j prócz niedziel, świat i feryj uni­
wersyteckich.

We cswartek i ,  2go: września: ŚŚ. Stefana kr. 
Kaliksty p.

CZAS z CzwartŁn 2 Września 1880.

Gospodarstwo handel i przemysł.
Telegramy xbo*owe Gazety Lwowskiej 

z d. 28 s i e r p n i a .  — W i e d e ń :  pszenica 11-30 do 
11-50 złr.; żyto od 10-10 do 10-60 złr.; okowita 
pr. 10-000 liter procent od 34;25 do 34-50 złr. — 
B u d a - P e s z t :  pszenica 75 kilogr. (na jesień) od 
10-15 do 10-17 złr.; rzepak (aierp.-wrześ.) od 13-— 
do —■■— złr. — B e r 1 i n : pszenica żółta (lipiec-sier­
pień) 203-50; żyto — 5 spirytus loco 60-70; olej 
rzepakowy 55.40 — — S z c z e c i n :  pszenica —•—  
— •—  złr.; rzepik (jesień) — — złr. —  P a r y ż :  
mąki 159 kilogr. 60-50 złr.; olej rzepakowy 75-75 
złr.; spirytus —*— złr. — W r o c ł a w : pszenica 

złr.; żyto — •— złr.; owies — •—  złr.; spi­
rytus —•— złr.; kukurudza —‘— złr.; K o l o n i a  
pszenica —•— złr.

Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą: 
Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cent., z Krakowa 

do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 cent.

8

Tarnów 27go sierpnia. Za 100 kilogramów 
pszenicy 10-50 złr., żyta 9*75 złr., jęczmienia 7-—  
złr., owsa 6-35 złr., groch 9-— złr., rzepaku 11-60 
złr., siana 3-— złr., słomy 2-20 złr.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.

W ia d o m o śc i b ib lio g ra f ic z n e .
Nauki dla mlodzieiy szkół niiszveh ginn , real­

nych i  wydziałowych przez X. A. K. Kraków 1880 
8° str. III, część I. Książeczka t* zawiera egzorta- 
cye miewane przez XX. katechetów do młodzieży szkol­
nej po mszy św. w niedziele i dni świąteczne. Treść 
oczywiście religijna i budując*, podana w formi i przy- 
stępnej dla młodocianego umysłu; styl skromny lecz 
nie prosty. Ludzi dbałych o moralne i religijne wy 
chowanie młodzieży zwracamy na tę książkę uwagę.

Dzienniki ciągle piszą o politycznem znaczeniu 
podróży Najjaśniejszego Pana^ do Galicyi. Frem- 
denblatt mówi, że podróż ta nie ma inaugurować 
nowej akcyi, lecz stanowić będzie zakończenie, 
ukoronowanie akcyi, lata całe prowadzonej, której 
Polacy zostający pod berłem Najjaśniejszego Pana 
zawdzięczają taką samodzielność narodową, jakiej 
nie posiadają pod innemi rządami. Deutsche Zei- 
tung obawia się, że podejrzliwi politycy rosyjscy 
upatrywać będą w podróży Najjaśniejszego Pana 
piany polityczne.

Sesya parlamentu angielskiego będzie w tym 
tygodniu zamkniętą; dziś miał się odbyć zwykły 
obiad u lorda majora na pożegnanie parlamentu, 
przyczem dadzą się słyszeć mowy polityczne, bo 
ministrowie mają w takim razie sposobność wy­
powiedzenia swego ostatniego słowa, nie obawiając 
się wywołania dysputy ze strony opozycyi. Jiiż 
w poniedziałek zapowiedział w Izbie wyższej lord 
Granville interwencyę a przynajmniej idemonstra- 
cyę w sprawie Dulcigno, gdyż jak  oznajmił, rząd 
austryacki dozwolił obcym flotom stanąć w Du­
browniku. Popłynęły już tam okręty, a także jedna 
korweta niemiecka. Minister nie chciał powiedzieć 
Izbie, jaką instrukcyę wziął z sobą admirał an­
gielski, dodał jednak, iż rządy zagraniczne mają 
wiadomość o tej instrukcyi. Co do sprawy gra­
nicy greckiej oznajmił Granville, że mocarstwa 
wysłały do Konstantynopola drugą notę zbiorową, 
która odmawia ponowienia rokowań, lecz oznajmia 
gotowość mocarstw do wzięcia pod rozwagę każ­
dej propozycyi Porty pod względem ewakuaeyi 
ziem Greeyi przyznanych. Porta ma również mieć 
doręczoną sobie notę zbiorową o reformach w Ar­
menii.

W  Izbie niższąj uchwalono wczoraj resztę bu­
dżetu wydatków i kredyty dodatkowe, a zarazem 
koszta powiększenia służby policyjnej w Irlandyi. 
Forster oświadczył przy tej sposobności, że od 30 
lat'pierw szy raz rząd próbuje władać w Irlandyi 
bez ustaw wyjątkowych; ale byłoby “niestosownie 
rozbroić policyę w tej chwili. Rzad czuwa nad 
dowozem broni do Irlandyi.

Półurzędownie zapowiedziała już Nordd. allg. 
Ztg  demonstracyę flot, urzędownie zaś zapowie 
dział ją  onegdaj lord Granville w parlamencie an­
gielskim. W Konstantynopolu mimo to zdają się 
nie wierzyć w tę demonstracyę, chociaż wiedzą 
tam już dobrze o przygotowaniach. A te czynią 
się ze strony mocarstw, rzec można, energicznie, 
bo chociaż formalnego nie ma dotychczas zawia­
domienia, okręty jednak mające wziąć udział w de- 
monstrapyi zbierają się w Dubrowniku (Raguza), 
jako miejscu najbliźszem okręgu, który ma być 
oddany Czarnogórcom. Według ostatnich wiado­
mości przeznaczone są do demonstrowania nastę­
pujące okręty: angielskie: fregaty pancerne „Ale­
xandre," „Monarch" i „Semeraire;" francuskie: 
fregaty pancerne „Friedland" i „Suffren," paro­
wiec pocztowy „Hirondelle;“ austryackie: fregaty 
pancerne „książę Eugeniusz" i „Ćustozza;" wło­
skie: fregaty pancerne „Venezia" i „Palestro," pa­
rowiec pocztowy „V edetta;“ rosyjskie: fregaty 
pancerne „Ascold Sveltane" i „Elborous;" niemie­
ckie: fregata pancerna „Victoria," która według 
Nordd. allg. Ztg  otrzymała rozkaz udać się tym­
czasowo z Malty do Brindisi.

Nowy odłam niemieckiej partyi liberalnej pod

przewodem Rickerta, ogłosił swój program. Odłam 
ten liczy tylko 16 grosów w parlamencie a 11 
głosów w Sejmie pruskim, ale łatwo przyciągnie 
on większą liezbę członków zwłaszcza w przy­
szłych wyborach, gdyż ma wybitniejszy program 
i już robi wyłom w partyi liberalnej. Program 
tea brzmi: „Doświadczenia o»tanich dwóch lat 
wdrażały w nas coraz więcej przekonanie, że par- 
tya narodowo liberalna wobec znacznie zmienio­
nych stosunków nie rządzi się już jednością poli­
tycznego sposobu myślenia, która jedynie dawsła 
jej żywotność i wpływ. Podpisani przekonani 

tem oświadczają niniejszem nasze wystąpienie 
partyi narodowo liberalnej. — Spokojnie po­

stępujący bezpiecznemi drogami rozwój naszej 
jedności opartej na Cesarzu i na konstytucyi nie­
mieckiej będzie jedynie skutkiem prawdziwie kon­
stytucyjnego systemu, jak do tego zmierzała ciągle 
niemiecka partya liberalna od swego zaistnienia. 
Łączne trzymanie się partyi liberalnej w głównych 
kwestyach, zaniechanie jednak zamącających i wy­
czerpujących walk rozmaitych odcieni liberalnych 
wydaje nam się jako niezbędny ku temu celowi 
warunek. Silny opór wstecznemu ruchowi, obsta­
wanie przy swobodach naszych nie łatwo uzyska­
nych jest wspólnem zadaniem całej partyi libe­
ralnej. Z wolnością polityczną ściśle jest związana 
wolność ekonomiczna. Jedynie na zapewnionej 
podstawie wolności ekonomicznej można ręczyć 
za trwałą materyalną pomyślność narodu. Prze­
strzegając praw konstytucyjnych, odrzucając wszel­
kie niepotrzebne ciężary ludu i takie podatki nie­
stałe oraz cła, które brzemie podatków przeważnie 
na uboższe klasy zwalają, może nastąpić reforma 
lodatków ogólnych cesarstwa. Więcej niż w każ­
dym innym kraju, potrzeba, aby w Niemczech wol­
ność kościelna i religijna była warunkiem zasa­
dniczym dla wewnętrznego pokoju. Ale wolność 
ta musi być poręczoną i uporządkowaną przez sa­
moistne ustawy państwa. Wykonanie zaś ich nie 
może być zawisłem od ubocznych celów politycz­
nych. Nieprzedawnione prawa państwa muszą być 
szanowane a szkoła niepowinna podlegać władzy 
kościelnej. Jesteśmy gotowi zgodzić się na zjedno­

czenie na tej podstawie. Dla nas zaś, jako człon­
ków partyi liberalnej niniejsze prawidła będą 
w każdym razie przewodniemi."

Mistrzowska w prowadzeniu polityki zwlekania 
Porta, przygotowuje replikę na ostatnią notę zbio­
rową mocarstw w sprawie greckiej. W  odpowiedzi 
tej, jak  donosi berliński Montagsblatt, rząd turecki 
nie czyni żadnych wniosków, zmierzających do 
wykonania uchwał konferencyi, lecz zamierza roz­
bierać kwestyę zasadniczą oraz linię graniczną. 
Jest to zatem nowa zwłoka; tymczasem korespon­
dent z Kopenhagi do Standardu  donosi, że we­
dług zapewnień, jakie miał otrzymać w najwyż­
szych sferach, a więc od samego króla greckiego, 
rząd grecki uważa za niemożebne zapobieżenie 
niepokojom na bałkańskim półwyspie, jeżeli po­
stanowienia kongresu berlińskiego nie zostaną lite­
ralnie spełnione.

Aleko^ basza w dniu 20 b. m. wrócił do Filip- 
popola i był przyjmowany przez ludność z naj­
większym zapałem. Wzniesiono dlań bramę try­
umfalną i witano go okrzykami. Sprawozdawca 
Polit.' Corr. widzi w’ tem dowód, że zachcianki 
unionistyczne bułgarskie zupełnie ustały we Wscho­
dniej Rumelii, a nawet dodaje, że na seryo nigdy 
ich tam nie było. Była wprawdzie partya nieza­
dowolonych Bułgarów, licząca na poparcie Rosyi, 
nie ma ona jednakże teraz racyi bytu, gdyż Rosya 
opuściła ją  zupełnie, a konsul jeneralny rosyjski 
zalecił jej zachowywać się spokojnie, ponieważ 
rząd jego ma ważne powody do utrzymania status 
quo na bałkańskim półwyspie. Jednocześnie z temi 
zapewnieniami ponawiają się w dziennikach wieści 
o zamiarze Porty utworzenia lennego księstwa ru- 
melskiego pod panowaniem dynastyi Vogoridesów. 
Zapewniają, że dowódca milicyi rumelskiej, jenerał 
Strecker w tym celu powołanym został do Kon­
stantynopola, nie zaś, jak  zapewniano poprzednio 
dla złożenia wyjaśnień co do stanu milicyi.

Z Petersburga donoszą pod dniem wczorajszym, 
że jak słychać, mają nastąp!ć w wyższych urzę­
dach administracyjnych dalsze zmiany, osobliwie 
mówią o zmianach w zarządzie prasy peryodycznćj

modłów przed ołtarzem, odjechał Naj. Pan prosto 
ua Łohzów, celem zwiedzenia tamtejszego wojsko­
wego zakładu. Powracającego ztamtąd oczekiwała 
na błoniach kwalkada złożona z kilkuset (około 
600) włościan na koniach, wszyscy ubrani byli 
świątecznie, po krakowsku, otoczyli powóz ce­
sarski bardzo zręcznemi i malowniczemi manewrami 
i wśród nieustających okrzyków: „niech żyje!"

: odprowadzili Monarchę aż do końca ulicy Wolskiej. 
Na błoniach zgromadziły się także niezliczone 
tłumy publiczności pieszo i w pojazdach.

Wieczór ilumiuacya.

Ostatnie telegramy „ Czasu. ̂u
O* mun ec 1 września, Cesarz wraz z or­

szakiem odjechał ztąd według programu o godz. 
3%  dziś rano.

Berlin 1 września. Cesarz wydał odezwę do 
[żołnierzy wojsk niemieckich. Przypomina w niej 
wypadki przed laty dziesięciu zaszłe, wielkie czyny 
zdziałane przez wojsko niemieckie i zwycięztwo pod 
Sedanem; powtarza najgłębsze dzięki i najwyższe 
uznanie cesarskie dla armii, która oby pozostała 
wzorem pod względem pełnienia wszystkich wyma­
gań honoru i przywiązania, dotrzymywała najści­
ślejszej karności, nigdy niezmordowana w swojej pil­
ności około kształcenia się w wojnie, a wtedy woj­
sko niemieckie w przyszłych czasach grozy, które 
oby Bóg zechciał na długo oddalić, będzie każdej 

tchwili silną warownią ojczyzny.
[ Paryż 1 września. Bióro Havasa donosi ze S k a- 
da r u :  Albańczycy wysłali wczoraj telegram do Suł­
tana, zapewniając go o swoim patryotyzmie i oznaj­
miając postanowienie walczenia aż do ostatniej kro­
pli krwi w obronie nietykalności i całości ziemi 
swe).

R i y a a  31 sierpnia. W wyborach’ adminitsra- 
cyjnych w Neapolu (zapewne departamentowych) 
odniosła górę lista stowarzyszeń zjednocznych prze 
ciw liście postępowćj.

Londyn 1 września. W Izbie niższćj zwróci 
jutro L a w s o n  uwagę na zbrojne wdanie się An­
glii w obce sprawy i żądać będzie wyjaśnień.

W * g a  1 września. Królowa Holenderska po­
woła dziś córkę. (Tak więc książę Aleksander syn 
pierworodny króla nie jest zagrożony usunięciem. 
Red.)

K u r s a .  — Wiedeń 1 września 2 godz. 30 m. 
po noł. Renta papierowa 72‘85. — Renta srebrna 
73'70. — Renta złota 88 65. —  Losy z r. 1860 
13160. — Akcye Banku Narodowego 832*— . —  
Akcye kredytowe 291-90. — Londyn 117-70.—  
Srebro — — . —  Napoleony 9‘3 6 —. — Lombar-

I dy — • Losy 1864 roku — •— . — Akcye
[kolei Karola Ludwika — —. —  Akcye kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej —•— . — Akcye kolei 
węg. półn.-wschodn. —•— . — Anglo-Bańk — .
OSligacye indemn. galicyjs. —• Losy prem.
węgierskie —•—. —  Akcye ! kolei Koszycko-Bog.
—•—  —Akcye kolei półn.-zacb. austr. — •-------
6 ^  Listy zast. hipoteczne —•— . — Marki 57-75.
Ruble — ■--------- 6 #  Listy zasta. galic. Zakładu
kredyt. Ziem. 99-50.

Usposobienie g iełd y:

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I  WYDAWCA 

Antoni Klobukowski.

Podróż Najjaśniejszego Pana.
Do katedry przybył Cesarz o gddzinie 2 powi-j 

tany u progu przez X. Biskupa, kanoników idu- |  
chowieństwo. X. Biskup po krótkiej przemowie po 
niemiecku i udzieleniu przed ołtarzem wielkiej be- j 
nedykcyi, oprowadzał Naj. Pana po kościele i 'k a ­
plicach, konserwator zaś prof. Łepkowski po gro- 
)ach królewskich, które Monarcha z wielkiem’ogla- 
daFzajęciem, wypytując się o szczegóły. Następnie 
X. Biskup wprowadził'Cesarza do skarbca, gdzie 
X. kan. Polkowski okazywał N aj.^Panu osobli­
wości i takowe 'objaśniał. Po* od

Pociągi na kolejach żelaznych.
W SP Godziny przybycia i odjazdu pociągów 

na kolei Galicyjskiej obliczone według zegaru 
peszteńskiego (różnica od krakowskiego o 4 mi­
nuty); zaś na kolei Ces. Ferdynanda według zega­
ru pragskiego, (o 12 minut później od krakow­
skiego).

Odchodzą z Krakowa:
® «  L w o w a « oiobowy: pośpieszny: wieczorny:
Kraków odjazd: . 10.,, rano 9.,, wiecz. 10.,, wieoz.
Lwów przyjazd: . 9., wiecz. 5.20 rano 11 rano.
M o  'W S e l ie s f e i i  Kraków odjazd: 11., W połud.

Wieliczka przyjazd: 11.,, po poł.
[M o W itM ln lra : ósob. pośpieszny mifSZany osobowy
Kraków odjazd: 5.,, ran. 6.55 ran. 9.3„ ran. 5.30w. 3 pop. 
Wiedeń: przyj.: 7.,, wie. 4.19 p .po . 4., ran. i 12.5 p. 5.,,- 
W s  r n u  i O godzinie 5.40 rano osobowy,

„ „ 6.55 „ pośpieszny.
Wroclaw przyjazd o godz. 3 do południu.
Berlin „ „ 1 0  wieczór.

M o W » w a * w y i  rano o godzinie 7.50. — Drugi pociąg
(kuryerski, nocny) do Warszawy (tylko I  i II klasa) od­
chodzi z Krakowa do Granicy o godz. 5 min. 30 wiecz.

Przychodzą do Krakowa:
8 e  L w o w a  i osobowy: mieszany: pośp ieszny
Tao ów odjazd: 4.49 rano 4.83 wiecz. 10.30 w nocy
Kraków  przyjazd: 2.38 pop. 5.io rano 6.48 rano

po złr. 210
200 
200 
2001

P*Roą żądaj® -------------------------------------
perns, żędajęV9FS@s©sS 30 sierp.

Obligi długu państwa.
47,* Kanta papierow a................... 72 85 73 —
4Va* Renta srebrna . . . . . . 73 75 73 90

121 75 123 50 4* Renta złota . . . . . . . .
87 ,*  Losy z roku 1854 po 250 m .. .

88 20 88 35
1 58 1 70 124 - 124 50

57 25 58 25 4* .  .  I860 „ 500 „ . 131 75 132 —
5 54 5 66 4* ,  „ 1860 ,  100 ,  , 132 75 183 25
9 32 9 42 ,  1864 ił 100 „ . 176 25 176 85
9 57 9 67 n n 1864 „ 50 9 , 175 50 176 -

100 — 100 — Losy Como-Renten . . . . . — 29 -
99 bO — — Obligi indermizacyjne.

Oeeskie ............................10* pofei 104 60 —
99 — 101 50 Bukowińskie _ 97 25 98 -
97 - 98 75 Galicyjskie . . . . . .  a , 97 70 98 10
90 75 92 50 Morawskie . . . . . .  „ s 103 50 104 50
97 75 98 75 Niiszo-Austiyaokie . . . m s 105 50 108 —

101 50 102 75 Wyższo-Austryackie . . . s B 
S z l f z k ie ................................. „

102 50 ------
102 - 104 - 99 — _—

Styryjskie....................... ....  „ „
Siedmiogrodzkie . . . .  7* ,  
W ęgiersk ie....................... .....  ,

103 50 104 25
94 — 96 — 94 - 94 50

95 25 95 75
97 — 100 — Węgier, z klauz. 1867 . . .  „

5* Obligi poź. kolei węgierskiej . . .
94 50 95 -

125 60 126 -
97 50 99 50 6* Renta węgierska z ł o t a .................. 110 05 110 20

103 — 
97

4 */,* „ .  „ (za Ostbahn.) 86 75 87 25
106 — 
99 — g- Akcye bankowe.

97 —£ 99 ~M Anglo-austryaoklego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 „

138 20 136 40
98 252 99 755 

86 50g
____ _ _

85 25 g .  „ austryackie . . 80 „ 
Credit-Anstalt dla Han. i Prze. 160 „

213 _  
291 80

214 -  
292 20

u „ węgierskie . . 200 „ 262 25 262 60
282 — 284 — Depositen-Bank................... 200 „ ___
168 50 170 50 Esoompt-Gesell. niż.-austr. . 500 „ 780 — 790 —
295 — 305 — Gal. Banku dla Hand, i Przem. 200 „
— _ Austro-węg. Banku (Nat.-Ban.) 600 „ 

Unionbank . . . . . . .  100 „
838 Z 839 —
114 60 114 80

19 50 20 75
Verkehrsbank ogólny . . . 140 
Wied. Bankverem . . . .  100 „

132 50 
138 7b

133 25 
139 -

25 50 27 50 Akcye kolei.
ĄJbrajht*...................  200 złr. be* * 75 25 76 75Alflłld-FJum*’ . . . .  <J0n , w. 160 — 160 50

Donau-Dampfsoh.-Ge8. 525 *h. 6*/
Elżbiety . . . . . .  210 H »
Linz-Budweis . . . .  200 % ,t
Salzbnrg-Tyrol. . . 200 s o
Ferdynanda Nordbahn . 1050 „ *
Franciszka Józefa . . 200 * „
Gal. Karola Ludwika . 210 „ „
Koszyeko-Oderberg. . 200 „ 8
Lwowsko-Cern.-Jassy . 200 „ s
Nordwest anstr. . . .  200 B „

n » Lit. B. 200 „ „
Rudolfa.........................  200 „ „
Siedmiogrodzka I . . 200 „ „
StaatB-Euenb.Gesell. . 200 „
SBdbbahn (Lombardy) . 200 „ „
Theissbahn (Cisariska) . 200 „ „
Węg. gal. Łnpkowska . 200 „ „

„ Nord-Ost . . , 200 „
„ Westb. Stahlw. s 200 „ „

Listy zastawne.
6it Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5yt Boden Kredit allgem. złotem płatne 
5* „ papier. 38 lat
6^ Towarz. kred. krakowskiego 18 lat 
lyl Listy dłużne Włość. „ 20 lat
6yi Towarzystwa kred. „ 36 lat
57.* „ „ „ złote 36 lat
4* Galicyj. Towarz. kredyt, ziemsk. . 
5* Galioyj. Towarz. kredyt, ziemsk. . 
5* „ „ „ „ nowe 37 lat
6* „ Banku Hipot. Iwow. . . .
6* „ Banku Włość. Iwow. . . .
5* Bank. austr. węg. (Nationalb.) w. a. 
5* Szlazko-a str Boden-Kredit-Anstalt 
57,* Węg. ogól. Boden-Kredit . 34 lat 
57,*  v Boden-i-G edit-Institut . . .

Priorytety kolei.
A lb rech ta ..................... 300 złr. 5*
Alfóld-Fiume . . . .  200 „

„ Em. 1874 , 200 „
Donau - Dampfsoh. 100 i 200 złr. 6^
E lżbiety........................... 100 złr. 47,*

Urn 1869 * - 800 _

płaca źądaji
582 - 584 - Elżbiety Linz-Budweis. 200 złr. »*
193 75 194 25 „ Em. 1870 . . 200174 50 176 — Em. 1872 . . 200 D
161 25 161 75 Salzb.Tyr. 1873 200 O2465 2470 Eperies-Tam. węg. ozęśó 

Ferdyn.-Nordb. mon. k.
300 ss172 25 172 75 złr. 47.*283 50 284 — wal. a.

134 - 134 50 „ Mor.-Szlaz. linia 1871/72 5*
169 25 169 75 „ poż. 14 milion. 1872 •
181 - 181 50 .  poż. 1876 r. . . 

Frano. Józefa Em. 1867
100

196 25 196 75 200 n
164 50 165 - „ „ Em. 1873 

GaL-Kar.-Lud. I Em.
200 9141 - 142 - 300287 — 287 50 „ n  „ 1867 800

81 50 81 75 ,  „ ra „  1871 
Koszyoko-Oderb. . . .

300 •

245 50 246 50 200 «*
14ó 75 146 25 Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 złr. 47.*
148 50 148 75 ,  „ H .  1867 300 złr. 5*
150 60 i s r - ił ił Hi n 1868 800 f»

.  , I V  ,  1872 
Nordwestb. austr. . .

800 »

200 9
95 - 97 - n u n  L i t .  B . 200 ł»

117 — 117 bO .  „ Em. 1874 200 n
101 50 102 — Rudolfa . . . . . . 800 n
101 - ___ „ Em. 1869 . . 300 n
106 bO107 60 „ Em. 1872 . . 300 9
99 50 100 50 „ Salzka. gut. zł. 200 9
95 50 ------------ Siedmiogrodzkiej I . . 200 n91 75 92 25 Staafseisenbahn fr. 500 złr. 3*
98 20 98 50 Sfidbahn (Lombardy) . 500 fr. .
98 20 98 50 » n • • 200 złr. 5*

101 75 102 25 Theissb.-Gesell. . . . 9
102 — 102 50 Węg. gal. Łupków. . . 200 9
103 80 103 95 „ „ H Em. 200
101 - 101 20 „ Nordost . , . 300
100 - 100 50 „ „ złotem 

.  Westbabn . . 
i. Em. 1874

200
101 - 101 50 200

200
9

9

92 — 92 50 Losy.
91 75 92 25 5* Donau Reguł. . . . , , 100 złr.
88 50 89 - Premiowe Wiedeńskie . • • 100 9
------------ ------------ „ Węgierskie . ■ • 100 999 - 99 60 3* „ Tureckie . ,

Kredytów* . . . . .
0 • 400 fr.

99 _ 99 50 100 *ł».

u jnastępme

płacą żądają
101 — 101 30
100 — 100 50
103 — _ _ ___

100 30 100 50

105 50 106
101 75 — ----

104 75 105 25
108 bO109 25
107 — 107 50
101 25 101 50
100 25 100 75
105 75 _ —

103 mnm ___ —

102 75 103 —

90 _ 90 50
91 75 92 25
96 25 96 75
92 — 92 50
91 91 50

102 ___ 102 50
99 70 99 90

119 — 119 50
96 75 97 25
95 _ 95 25
95 — 95 25

114 25 115 —

83 25 83 75
177 75 ___ ___

122 PO123 20
U l — U2 —

100 20 100 50
87 __ 87 25
83 50 84 —

84 50 85 —

103 75 104 —

90 50 91 __

87 50 88 _

112 75 113 25
118 50 118 75
111 — 111 50
13 50 14 ___

178 50 179 _ _

płacą żądąją
Clary............................
4* Donau-Dampfsoh. . . .

42
105

n
»

42 50 
104 75

43 25 
105 25Inspruku. . . . . . . . 20 B 23 50 24 —Keglewioha.......................  . 10719 16 5t 17 —Krakowskie. . . . . . . 20 9 20 — 20 26

Ofner (miasta udy). . . . 40 S 41 - 41 50Palify............................ 42 J» 41 25 41 75Rudolfa ............................  . 107, 9 18 — 18 50Salma................... .... 42 B 50 50 51 50
Salzburgskie . . . . . 20 0 , 22 25 22 50
St. Genois . . .  . . . 42 9 47 25 47 50
Stanisławowskie................... 20 9 25 — 26 —
4%* Tryesteńskie . . . . 105 9 125 75
4* „ . . . .  
Waldateina............................

50
21

9 6b — 
32 25 32 75

WindisohgrStza................... 21 0 41 76 42 —
Waluty.

Dukaty ważne . . . . . . . 5 57 5 58
20-frankówki . . . . * . 9 36 9 37
Imperyały rosyjskie . . . . • • 9 65 9 67
Funty sterL angielskie . . . • • U  76 11 81
Listy tureckie złote . . . .  
Marki niemieckie za 100 maret

, , # ■ 10 68 10 65
• . 57 80 57 90

Ruble papierowe za 100 . . 122 50 123 —

L w ó w  30 sierp.
Akoye Banku hip. gal. 200 złr. . . 
5* Listy zast. Tow. kred. ziem.

296 — 300 —
97 75 98 75

9 9 9 9 9 .  . • 91 50 92 50
ń* ii u ii ii 37-letnie . 97 75 98 75
6* b „ Banku hipot. gal. . . 101 60 102 60
6* „ „ „ włościań. gal. 
5* Obligi indem. gal. 10* Podat. .

. 102 — 103 50, 97 50 98 50
6* „ pożyczki krajowej . * * I 100 — 102 -

W a m a w a  31 sierp. 
4* Listy zastawne H ssryi .

rub.|kop. rub.|kop.

• — 99 50
kupon . , -- — 75

o* Listy zastawne nowe 1869 r. . • --  _ 99 40
kupon . ę ------------ 94

i*  Listy likwidacyjne ,  . , , — — 86 20
. ’ i heiwy . — -- 98



tfF< S* - Ozwartku 2 Września

f (2502'

Z* Spokój daily j .  p .

lierajsfciego
zmarłego d. 1 września 1878 r. 

odprawią się

W i i e  ś w i ę t e
we czwartek d. 2 września b. r.

w kościele W  W. PP. Wizytek
na które rodzinę zmarłego izan. Pnblicz- 

n ibć nprze'm:e zaprasza.

KSIĘGARNIA
6. Gebethnera 1 Sp.

W K r a k o w i e
posiada na składzie w szystk ie

książki szkolne
(2438-3-3)

Nr. 618.
Ogłoszenie.

Zawiadamiam uprzejmie R o d z i c ó w  
i O p i e k u n ó w ,  że jak lat poprzednich 
także na r. 1880/81 przyjmuję U'zn ów 
do zakładów naukowych uczęszczających 
na mieszkanie i stół pod przystępnemi wa­
runkami , a na żądanie z korepetycyą, 
zapewniając przytem dozór i opiekę oj­
cowską. /2233 7 ~

.Feliks Waligórski
H Kr* ko wie, ni. Krupnicza 1 19 dom v .  Wojczjńskiego,

Księgarnia D. E. FRIEDLEINA w Krakowie
zaopatrzoną jest we wszelkie

k s i ą ż k i  s z k o l n e ,

mapy, a t la s y , w zory  k a l ig r a f ic z n e  i  ry su n k o w e,
poleca się przeto Prześwietnej Publiczności. (2446-1 6)

(2443 1-2)
W ZAKŁADZIE 

„  , . w ych ow aw czo-raD fora  dla panien
Przy kasie oszczędności w R z e - |  w  « i  >

S Z O W ie  je s t do obsadzenia posada I A G O C lO ry  w R L W O I * S l £ l 0 |
a d j u i l k t a  d la czynności rachun- w  K r a k o w i e ,  przeniesionym z ulicy 
kow ych i kasow ych z roczną p łacą  I Szewskiej do domu p. Waehtla przy I» ia - 
500  złr. S tab ilizacya m ianow anego I P!1 S l r e r e p a n s k l m  p o d  Mir. 945, 
ad jnnk ta  nastąp i dopiero po 6 m ie -| p i ę t r o ,
siącach  zadow alniającej służby, n a L , i T Po? " c * « n n I c  rozpocznie się z
< « .  w i,ę  s  p o s J a t y i k o  Pr » v  “ ; m p Ł " s r r
ryczm e udzieloną będzie. I n a u k  z dniem 4 września.

S tab ilizow any na tej posadzie u-1 F a n l e n k l  u c z ę s z c z a j ą c e  d o  
rzędn ik  otrzym a ty tułem  rocznej pła-1 ®z ,k<5ł'. p u b l i c z n y c h , mogą maleść 
cy 600 złr. I P umiarkownnemi warunkami pomiesz-

Podan ia  o te posady  w niesione bvd S w  z nadzore“  * troskliwą o-r \  » 1 • 1_ J ™ I P Iefeą> oraz konwersacyę francuską, i nie-
mAją do D yrekcy i k a sy  oszczędności I miecką z rodowitemi cudzoziemkami. Na 
do Ig o  P aźdz ie rn ika  r  b. I żądanie nauka muzyki, śpiewu i tańców.

K om petu jący  o tę  posadę w inien I F°rozamienia ustne lub piśmienne. (2081-5-6) | 
udow odnić sw ój w iek, p rzyna leżność ,' m  ’
n ienaganną przeszłość, s tudya  ja k ie  
pos;ad?, sw e dotychczasow e

P I Ę K W . H  ■
l e d a l e  s r e b r n e  i  b r e n z o v e  §
lornersierri IMoił P  ono i ł-i/n-Lom TTmlrnwa IB

Ew
m
IR!
IR! ,
w  I L    WMJl a y  w w  w
Jp z popiersiem Najj. Pana i herbem miasta Krakowa, ^
W na pam iątkę o igj

i?  pobyto Najj. Cesarza Anstryi w M o w i e  1880 rolni | g
tudzież (2433-2-) m

|  pierścionki srebrne i emaliowane na te pamiątkę, |
  fifl. fł O liob rro io  li I l i  I

W  PENSYONACIE
Karoliny Krynickiej
zamieszkałej obecnie w domu Dra 
Retingera przy ulicy W i ś l n e j  pod 
L. 176 —  wykład nauk, w zakresie 
wyższego gimnazyum, rozpocznie się 
dnia 4 września b. r. (2040-6-6)

.  ■-------- --- u r
gg do n a b y c ia  u W i l (  h l W i l  G l o W i ł C f e t C f f O

Jubilera, przy ul. Gtrodzktąj \ r  § 3 .
* --

B
IR!

O D D A W N A  I S T N I E J Ą C Ą

pracownia sukien damskich
Eleonory Stankiewicz

przeniesioną zosłała z domu Wgo 
Kaczmarskiego od Igo kwietnia b. 
r. —  naprzeciwko pod L. 93 przy 
ul. G ro  d z k i e j , gdzie sklep Agat- 
steina i poleca się łaskawym w zglę­
dom Sząn. Dam. Wszelkie zamówie­
nia w najkrótszym czasie uskutecz­
n i 5* s'?- (2034-6-6)

Panienka
s t & s S t t s s s r a f r , ,w a ln y c h ,  w celu udfielani. pj?

.  p .a , f e ,  J S j E"*

------------------------   _ e « Ą

K A I G T K a
pwana, w dobrym stanie, na 1 l„ łf«używana, w dobrym stanie, na 1 1UC ^  

™ d, u ^ cia wi K O K k  ™ naoycia w 7a
dzie lakierniczym przy ulicy St ar  o wm  
w Krakowie.

PILULES 0£ 3LANCARD ;
 * aieznuennyiu jodkiem  iseiasa. O

ZATWIERDZONn PH2EZ AK.ĄDJSMJĘ, MEDYCYNY W  PARYŻU #tc. •  
przeciw  : Skro fu łó w , b Jadaczce, maiokrwistołoi i  kraka ®

meą»iruacji, etc. sto. ® -7-
^Nieczysty lub podlegający zmianie jodek  żelaza je a t zd rad li-

----r . y&y/u i -

Teodora Jaworska.

— ,  g  ■ ,  ** '  H'

sa s i podpis ja k  sbok tam.ieszdsoa
uje t t f  we wszystkich ąptekac

* jn& ic 1 i

tu d z ie ż  zn a jo m o ść  r a c h u n k o w o śc i,!  WytsijiakladwychtwmM-iiihowy
zn a jo m o ść  k a so w o śc i n ie w y m a g a  s ię  I ż e ń s k i  '
w p raw d zie  le c z  j e s t  p ożąd an ą . Ł ,  T S C l i a B f e O W Ć I

« « s s r i K b  ^ N r - i 2 s

r s i 4 “ b t  bę?im e  p otrzeb u ją  b y ć  p o w tó rzo n e  i  p o d -b y k a  i wszystkie przedmioty szkolne. —  
dane z o sta n ą  p rzy  ob sa d zen iu  w z m ia n - |^ an.CTIsfea 1 Niemka stale są w Zakładzie., 
k o w a n ej p o sa d y  rozp ozn an iu . P,18/  b y w a j ą  się codziennie tak do

Zakładu jak i do S z k ó ł k i  f r o b l o w -
* k i e J- _________ (2249-6-6) |

!I Z a m ę ż c ite M
iznkn-e miej.o*. I Kawaler> hrabia, w kwiecie wieku, posia- 
p Urbati»>i«eo' I ai^c .̂ zn^czny majątek, pragnie z braku 
wie. (2501-1 3,1 odpowiednich stosunków towarzyskich za- 
—---------------- I znajomić się z panną lub wdową inteligen­

tną w wieku od 18 do 20 la t .-Ł a sk a w e  
I °rerty wraz^z fotografiami i wykazem sto-

« ł  d o w yn, j , c i a  we fabryce c u k i e r - K
k ó w  Wł .  „  x r  1_____• ! « « » » # . .  nr ę—r-----  - 1 1

aptekarz, r-..» ^  'naparte, to , Paris. 5  
B «l«iy  s ię  ®

— —  —  - w - -  n r  w  B

Dziękując Szsnownym Bodzicom i Opiekunom 
zą zeszłoroczne względy, mim zaszczyt zawiadomić 
tychże o rozpoczęciu szkółki mojej z dniem 6zm 
września b. r. Wpisy dziesi rozpic^n® eię z dojem 
■ł.ym sierpnia w godz. rannych i popołudniowych 
przy nhoy Wis'Inej Nr. 179 I. piętro. Równoczećnie 
donoszę o Iekcyach zbiorowych języka francuskiego.

M aryn Kurowska.
. Ą Ja ffóme adresąe, dem demoiselles frequen- 

eooles publfqnea, on vonlant s’adonner a 
i etude des langues franęaize, anglaise et alle- 
mande, renvent etre reones comme pen«ionnaires 
a nn p n t modśró. (2403-2 3)

Łtęonz d’Anglais priyees on collectives.
E. Strzelecka nće W ittikind.

S K L E P
dla małego handlu, wraz z mieszb, • 
w domu Nr. 32/a naprzeciw c k f 
Cygar, jest od Igo października do 
jęcia. Bliższa wiadomość u stróża teoo

(2275 2-6) CS° don],

k o ś c i a n i
parowani

[w najlepszym gatunku, z zaręczeni., 
3 */> do 4%  azotu i 21 do 23% k*8. 
fosforowego, odznaczoną na wygt, J  
Warszawskiej 1874 r. d y p l o m u j  
o a n a n l a ,  nabyć można albou^7 
ssanych, lub w  A ^ e n e y l  m a 
K elis lk ó w  S. M lfen cIilS  

w  K r a k o w ie . W 
O w c z e sn e  zam ówieni 

u prasza  s ię . (1885-17^
Fabryka parowa mąki kościanej i apodit,

B. Schfinberg i FiMel
przy ulicy Mostowej pod Nr. 353/4,

P o ż y c z k i
Dr. Ludwik Wiszniewski

I już powrócił i ordynuje tak jat

# d r  j  - u. ^
kowanej posady rozpoznaniu.

Z  D yrekcyi K a sy  oszczędności. 
^Rzeszów dnia 4go Sierpnia 1880.

^ a i i r z y f i e k a
kslna, z dobremi sni*dectw*mi, pszznknie miejsc* 
Ł*skawe oferty pod lit. W .  SB. n p U ’ - - - 1
ulica S m o l e ń . k  Nr. 47 w Krakowie.

bekanntmachung.
Wie ento concession, 

identsche hdhere T6ch-|lu" f”w1uwi 1 uruynuje tasjał 
terschule nnd En^Ifsłi Przedtem godziny 3—4 po.

nn =1/0/ , (1. w'---------- - = ,school for young? ladies Południ« PTZ7 «Hcy Szczepan.
Ę $ S  I  St- 493, ^  ^

w austryackiej walucie i srotówka na rlnbra foimi»mn . . Sft,Ibeginnt das neue Schuljahr Miitwoch deni  TIT U ■ i , , ,
fl.. September. |  f ^ g J j Q g  W jrO llJ  S Z M l t M i

O ułofn : __1 • 1

, Pieniężny w kwotach od 50,000 złr. w. a. wzwyż —  przy doliczeniu 
w austryackiej walucie i gotówką na dobra tabularne w U A Ł I C Y I  aż do 
połowy sądownie uznanej wartości szacunkowej. (2304-1-3) £r - - -  j ^ u m i a u c j  waitusui bzacunKowej. (2304-1-3)
S i ™ ^ ° ŚCI udziela za złożeniem wyćiągu hipotecznego, wyciągu kata- ifis

IZ *  I w ł a ś c i c i e l o m  d ó b r  —  J. u . D r  W e n .
Advokat in P c a g r  Nr. 10 8 0 -1 1 ., E l i s a b e t h s t r a s s e  ^

kÓw Wł Lipińskiego w K r a k o w i e  
ulica B r a c k i e j  w Krakowie.

(2448-1-5)

lpowodu przybycia Najj, Pana
do Lwowa.

gdzie wobec wszystkich deputacvj całego I 9 °J‘ Rydh,
kraju, przybyłemu Monarsze uroczyście wre-1 zaoPa*rzona l"est w doborowy towar prze­
czy Reprezentacya stolicy klucze król. sto -| Ie swojskiego jak niemniej zagranicz- 
ecznego miasta Lwowa, zbudowana będzie I r?- w^ro j1> jakotóź w rozmaitego rodzaju 

wysoko po nad poziom wzniesiona wspa- llk^ ’ wddki d- 
mała i z przepychem urządzona. I . * ® « * ó w i e n l a  wszelkiego rodzaju u-
ff1 1 T  ■_ Iskutecznia się dobrze a punktualnie.
U f O W n a  I  r V D H l i a  L . a PO e^ d™ Sie’ że Szanowna PublicznośćM W  ■ I  J U U l i a  będzie mnie i nadal obdarzać Swojem zau- 

w miejscu najodpowiedniejszem i najważ-1 lem' ■lakiem się dotychczas ciesze 
mejszem, jakiem żadna z pomniejszych try- * ”  " 

bun lwowskich poszczycić się nie może.
Biiety wstępu do głównej trybuny są do 

nabycia w Biórze przedsiębiorstwa budowy 
głównej trybuny, przy ulicy Jagielońskięj 

, 8 we Lwowie, codziennie otwartem
Z  j  lZ- ? eJ ran? d0 g°dz- 8ej wieczór, Po 
cenie 5  złr. za pierwszorzędne miejsca, po 
3  złr. za drugorzędne i po *  złr. za trze­
ciorzędne miejsca (2498-1-3)

P rzed sięb io rs tw o  b u d o w y  
,,G łów n ej tr y b u n y u

Franciszka Hroboniego
w e  L w ow ie .

l-__------: ■ - . - .......

lionsfoiial żeósliwlrakowle.
„Opiel«ra% „Wychowanie^, „Waiifca.“

kich źPą S y c f l e k ?c y f -  S S ?  k V r f b l d f ^  nd- « a wszel- 
czają, bądź tylko prywatnie chcą sie nczyć W ^ c z n y ę h  mstytutów uczęsz- 
i francuska, nauki języków polskiego kw°.nwer8acya niemiecka
roboty ręczne, oraz wszystki e1 , “ a^ a, taniec, 
bądź jako korepetveve  P T  R n M /in , ; n  • u , bądź wyłącznie w  pensyonacie

I .  Pm lub właścicielka pensyonatu (obecnie) ulica S c h o l a s t y k i  ¥  S n  V  5  
Korespondencye załatwia się bezzwłocznie. * c W o la » « y fe l  Ł .  4 1 0  I  p

■mm m * w „  i-fiUoy-y-y)
M atylda  Z a m o ś c ik o w a .

Anmeldungen und P rtifu n g en  neucr W
achlllennnfn, sowie Anmeldungen fllr den i ze. . ofa > jedwabiu i wełny, jakoto: 

|mit der Anstalt verbnndenen F i d b e l - 1?n ®n damskich i męskich, w ubiorael 
s c l i e n  H i n d e r g a r t e  « u. das P e n *  | h ^ id n y c h , do mebli, borty do powozów 
■ ło n ® # , bónnen jederzeit im Schullokale I Pen(,tent7 (rapcie) z węzłami polskiemi dó 
» # . J o s e p h * g - a s s e  4 9 3  stattfinden. kar»beb podejmuje się za najtańszą »—

Cf. I e h e fe ld , ,wvknna,,• --
(2175 6-6) Schulvorsteherin.

1 — .  m . •  ■  « l    _

■ t a n f e  w  W a r s z a w i e .  Zamficzenie 
nazwiska i zwrot fotografii ręczy honorem 

(2271-3-6)

i

Ich ertheile deutschen Unterrichf
nnd bereite fur t f e u t s c l i e  h ó ‘-  
l i e r e  Lehranstalten vor. (2490-2-3)

B. Michael,
ulica S ł a w k o w s k a  N r. 2 8 6 .  

&  a j e  aH: a j c  ajjs ^  K < \

P E R S K IE  ■" 
DYW ANY. I

wykonać; zamieszkały w ulicy*G rod^ 
k i  e j ,  w domu Wgo Lindquista pod 1. 95,

S*aja T aszn er,
(2177-11-11) szmuklerz.

W KRAKOWIE.

Aleks. Schneeder.

f Ant. Czernego f
; w  K r a k o w i e

p nadszedł nowy transport

\ dywanów pershicti. §
(2218-3-4)

I *  g j r

k . u  1 ^ ‘'sy W W B lta ,
Przeszktózająoyeh t  r a w i e n in 

tudzież bez c h o r ó b  n a s t ę p n y c h  i przer­
wania z a t r u d n i e n i a  wyleczą według zu­
p e ł n i e  n o w ó j  m e to d y ,  doiwiadozonój 

w niezliczonych wypadkach
upław, rury raeczowij,

P<jwsta.łe >akoteź bardzo za-
#tqoQcKn s  u r a ln i e  g r u n t o w n i e  i >1909 65 )  s z y b k o
r - Dr. ffartmann,

^  M.i0zi ° “ek ja r s k ie g o  wydziału,
w Wiedniu, Stadt, Seilergasse II.

Wyleoza także wyrzuty skórne, zwężenia, 
a p ła  w y u k o b i e t , niepłodność, b&dacz- 

o s t o b l e n l e  x m ę m
ez w y r z y n a n i a  i bez wypalania

b ia łe  i  k o lo ro w e  ■
do wszelkiego rodzaju robót ze znanej po­
wszechnie fabryki w „Harland* najLfiej 

tylko w handlu (2256-3-12)
F .  B r u n o  H a l n i

to Krakowie p rzy  ulicy Grodzkiej. i

Słynnie znane wszelkie podobne wy-1 1 i *> a W t,* , , 5r p o ń c z ó c l i )
roby przewyżsisjące I , * Qb zwen* Potendorfska N. 16 f. złr. j -gy I

c .  b. a p r z y w l l e j a w s n e  |c  ” ” » b'psk* N 16 f ałr’ 117—  — -  n u e j o w a n e

piece regulacyjne

n p

I przewietrzania
firmy

m. Geburth
o. k. nadwornego magiynisty 

w  W i e r t n i . ,  V I I ,  H n le e r a t r .
I®*1. )1»  I

są do nabycia tamże i w następnych 
rkładach: 1

l ,  Banermarkt 11

Ma lleparzn
przy ulicy Ogrodniczej pod L. 1431 
jedna z większych realnoici z dn 
tym ogrodem łączącym się z k o l e j  

żelazną, jeat każdego czaau z wolnLi 
ręki do sprzedania. (2 2 fi9 .3 . 3)'

Czcionkami Drukarni nCZĄSU“,

wszelki (największy, at a* a
f i  S l.ł.iy« h  m  i .  i  i . a n . 1  .  z I

™ T ’ I -  radca e^odek.W-n . 40 c . - .W  Krakowie w apt. E, S t o c k ma n  
1 -'1837 4

. J f  i terno!
najmodniejsze materye 

na suknie damskie! 
flanele w różnych 

teolorteh!
sprzedajemy na dowolną miarę po . e n a . h

M m ^ T lF % e S S iS
Niederlage

■ a s s s s s a u .
* » •  ;IO .

P l e ć .  u**- 5 5 J S 5 ?
b «  .k .? , I ^ i i  n » j  l i .  m m i &
ozoaną, J8?eh nis brak jei czretośai n ń i L f J -  f  dopiero zostaje
1 P » « L -  U bardzo zniczneTiiozbv nań znibL “ łod, r ian*J' s' wieźo“ i ^  
nosci, jeżeli jej płeć mezaohowa. Calem z^ewn^nU  Pret«?*7* do pięk-

i  a : .a t c nv J T rr i’t &  Ten i Ę
nst-ń?C°“ą ptZM s -kodLwe b ie U d łT S e to o fo f fe h ” daWDej *wie«o*oi płeć a s t  ó j cery zniszczony przez ospę. ’ Z i S a  i .ichaT ®  » nawet™ 5 -f«? SZPćSS- ~  '.sssssrssź s s S 5 ^ 0W M

^D ojiabycu we LWOWIE n Z. RUCKERA zptek ( ś S ^ ) " ’ ^

Inry wszelkiego rodzala.
Patent, szwejsowane mrzr !

wnętrznemi do zeszrubowania wń™  J e.reema. z gwintami wewnętrznemi i ze-
połączeniem. “Ia Jedna z drn^  1 z wszelkiem innem potrzebnem

Patent, szwejsowane m n. .
rury do kotłów i warzelni n L j ,?  ogrzania Par% 1 przeprowadzenia pary
mry gazowe i wodociągowe ? 8ZWej8°-Wf 06 ^  do 8tndzi«“ i t u d S
z połączeniami i częściami mosieżneSi “ 3 “®’ miedziane \  ołowiane wraz 
zawsze na składzie. osiężnem i, emaliowane towary lane są u mnie

w  w J S  | 1id JokeD w alzw efk
’ i m S l & e ?  ^

, Razili modne
In a  s e z o n  j e s i e n n y

otrzymał i poleca

F. Brano Hahn w Mowie.
_______  (2257-3 6)

Obywatel

M I II !  GHIOCOGA
n 0 ę p HIOCOCAEFORTIFICANS)  
FeV»T?r^Zi y’- yiP/óbówany i przez słynnych 
lekarzy polecany jako doskonale nznany, zapełnić 

nieszkodliwy dyetetyczny

środek
szczególniej do szybkiego i przyjemnego 

e s y w te a t® ,  p a t ln f e a l e n f a  i
w w m o o ń t e n  

osltbleafa męskiego
ŻAOTAM« ? 1 ^ NIA NE3W ' ich SIŁI  naprę-

W ?A™ AT4 c V r Eo t « S* a i łc S

ŻTTnŻ0f A m Wv n iEó BRAK APETYTU. NIE-

1  a

RTi vT L n v^  V /X ^  ^uu’̂ uJNiLJS, -BOL GŁOWY, 
I 5  s Ż0ŁTACÓ8Ę CIERPIENIA Ż Ó Ł -
JCOYtE, ŚLEDZIONY. NEREK GOŚĆCOWE

bt P Z?LaJł0SJ1 n.8l)nięte bgdą po nżycin tego 1-
I wykształcony, z W. Ks. Poznańskiego, który 08iągDV  “ o ^ a d L ^ le k ^ C o  do .ma-’
przez lat 30 posiadał większą majętność I U w e S L *  f b ^ i  ^

l i  s  powoda nieszczęść i rozmaitego zbiegu LI& ERU CHIOCt|CA możaa przejr 60?*^°*°* ^

L t  r 0ŚCiJ ™ r0WadZ0^  Z0Stał 0 Stratę h iy c ir w ° 6 ? ^ K h  3n? iki o p a tw S h o  °P" <B 
wego majątku; zdatny agronom z kultu! f-

leśnemi, z wyróbką i sprzedażą drze-1 w t e n ,  ” **

t l r e s ó J ^ b -  ! tnie Z Prowadzeniem in- u j i n y f  j * z * m ó w ® n  *aS®*W ad fl- 
teresów i biurowością obeznany, życzy so-|l»nbanf / ^ eV « L T ' T”ẑ  -M?ht*n“ l ’ Tnoh'

m T a ró ^ ^ V -adleŚniCZ0StWO wiSkszych r<>z-1 ® ^ l e ’ r .Tboschi  °aptek aFcamelo! miarów, gdzie mógłby Prowadzić tab* Iś  „ <  J. P u r . t  aptek.; we I .w aw le:

r f  L“S!i\lub a d c in i j  Z i& I Z & S F S a S S* ---------

stracyjny większych posiadłości. W razie 
potrzeby może być złożona kaucya i na­
stąpić przedstawienie osobiste. —  Adres- 

A . ® . poste restante K r a k ó w .
5 0 0  z ł r .

zapłacę temu, kto przy użyciu

Eotbeio wodly as zębj
j f "  3 5 , Ł“t -» kiedykolwiek dostanie bolo 
zębów, lub komu z ust cuchnąć będzie-

J a n  J e r z y  K o th e ,
I , .  J -v iu u u  I n a d w o rn y  d o s ta w c a  w Berlinie
I poszukują F le is c h e r  &  , I _  S., Prinzenstrasse 85
M  h“/ L 0dleWaraia żelaza w a o s z y !  j  77  K r a k o w i e  prawdziwa tylko up- 

j e a ch  (K a s c h a u )  w Węgrzech O ftJtv I; H am ™fra'naprzeciw kościoła N. P.Marji 
należy nadesłać ze świadectwami r m i n / ’ ^ ózef a , K lu 9era ;  w T a r n o w i e  n 

‘ ■ ■ ‘ * 3) p. J- otreisenoergg (1800-12 j

Zdolnycli tokarzy żelaza
iknia T

udpowiedaaliy nądcę Drukwni Jfaf Ł a k o ^


